
N r. 704 Kraków, Środa 29. Grudnia 1915. Rok XXIII
P R E N U M E R  ‘.T A  w ynosi w K rak ow ie 
m iesięcznie 2 kor. 50 h.. kw artaln ie  

7 kor. 50 lu  rocznie 30 K 
za odnoszenie do domu d op iaca się 

00 hal. m iesięcznie.
Na prow incyę z jed n orazow ą prze­
sy łką pocztow ą m iesięcznie 3 K  20 h.. 
kw artaln ie  9 K  60 h.. rocznie 38 K . 
Na prow incyę z dw ukrotną p rzesy łką 
pocztow ą m iesięcznie 3 K  90 h„ kw ar 

taln ie  11 K  70 k.. rocznie 46  K .
W p aństw ie n iem ieck iem  k w arta ln ie  
12 K . w innych państw ach Kw artał 
lie  15 K . Zm iana adresu  40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
6  halerzy.

GLOS NARODU
W ychodzi 3  razy dziennie.

WYDAn IE WIECZORNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do A dm inistracji „Głosu Na- 
rodu“. — Prenum eratę oprócz upo­
ważnionych agencvi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państw ie niemieckiem. Rekl&ma- 
eye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

A D RES R E D : UL św. Tom asza 1. 35: 

Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków . 

Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracvi i drukarni Nr 8344

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje 
Kom unikaty prywatne po kronice 
SCOW E ogłoszenia i prenumeratę 
W. Uzarsidego. W  Stanisławowie 
Roman księg. la Bysiek giówna 
E. Braum M u n  I., R . Mosse W ien II. W Berlinie Fri dl S. A. Joessel. W  Budapeszcie F. E . Goe. W  K RÓ LESTW IE POLSKIEM: Sandomierz W . Chodakowska księgainia. Kielce K itbabczy  biuro dzień. Lublin 11. trafika. W Miechowie J .  Masłowski księg. i czytelnia.

Biuletyn austro-węgierski.
Urzędowane donoszą:

Rosyjski teren wojenny
Na granicy besarabekiej powtórzy! nieprzyja­

ciel w czoraj, rozpoczęte silnym ogniem działo­
wym, ataki w sposób stosowany poprzedniego 
dnia. Jeg o  kolumny atakowe załam, ly się wszę­
dzie —  miejscami tuż przed naczenu przeszku 
darni —  pod naszym karabinowym i działowym  
ogniem.

W iedeń, 29. grudnia.

S iraty  roayjskie są wielkie.
Na wschód od Burkanowa cofnęliśmy kilka 

oddziałów zabezpieczających, przea znaczniej- 
szemi rosyjskiemi sitami, bliżej do naszych głó­
wnych stanowisk.

Na Wołyniu miejscami ogień działowy.

Wioski teren w°jennv.
Także wczoraj trw ała bardziej ożywiona dzia- Taksamo rozbiły się nocne przedsięwzięcia 

łalność Wic chow na południowym i południowo nieprzyjaciela w obszarze Col di Lana. 
wschodnim froncie Tyrolu. Na froncie Pobrzeża odbyły się w kilku miej-

W  odcim u Sugana odparto nieprzyjacielski  ̂ scach walki artyleryi, granatam i ręcznymi i mi- 
atak  na Montu (Jarbonile na południowy nowe. 
wschód od Barcu).

Południowo-wschodni teren.
Położenie niezmienione. Żadne szczególniejsze wydarzenia.

Zastępca szefa sztabu generalnego v. Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Biuletyn turecki.
monitorów i ośmiu łodzi torpedowych. Nasza 
artylerya uzyskała po jednym celnym strzale 
na pancernik i na jeden z krążowników.

Nasze baterye anatolijskie wzięły pod ogień 
miejsca wylądowania w Tekkeburnu i Sed-il- 
B ar i przeszkodziły przewozowi nieprzyjaciel­
skich żołnie, zy. Przed l ekkeburnu zatopiono je­
dną szalupę oraz zniszczono wielki hangar w tej 
miejscowości. Turecki hydropian rzucił w nocy 
skutecznie cztery bomby na nieprzyjacielski o- 
bóz namiotowy.

Konstantynopol (T. B .). Doniesienie ajencyi 
telegraficznej M ili. Główna Kwatera turecka do­
nosi:

Nasza artylerya uszkodziła nieprzyjacielski 
samolot, który leciał ponad Ariburnu. Samolot 
wpadł do morza a nieprzyjacielskie okręty po­
ciągnęły za soną jego szczątki w kierunku Im- 
broj.

Przed Sed-il-Bar bombardował nieprzyjaciel 
ski pancernik typu „Agameronon" przez krótki 
czas nasze stanowiska. Pancernik ten znajdo­
wał się pod osłoną dwOch krążowników, dwóch

Na Morzu Czarnem.
Petersburg (T. B .). Doniesienie petersburg- 

sk ie j a jen cy i telegraficznej: O ostatnich opera­
c ja c h  naszych todzi torpedowych na wybrzeżu' 
bułgarskiem  donoszą ze strony m iarodajnej, że 
torpedowce, które się w tam tej stronie znajdo-J 
w ały natrafiły  na dwa nieprzyjacielskie okręty 
żaglowe, które zatopiły. Oprócz tego ostrzeli­
wano bułgarskie straże na wybrzeżu. K ilk a  nie­
przyjacielskich łodzi podwodnych zaatakow ało 
kontrtorpedow iec r G r o m k  i“ , k tóry  jed n ak że' 
zręcznie wyminął dwie wyrzucone na niego tor­
pedy i odparł a tak  ogniem działowym. Ma się 
powód do przypuszczenia, że jedna z nieprzy­
jacielskich łodzi podwodnych zatonęła.

(Z m iarodajnej strony donoszą nam, że żadna 
z łodzi podwodnych ani nie zatonęła ani też 
nie została uszkodzoną).

Zakaz w yw ozu z Salonik.
Berlin (Tel. pryw.). Do „Tagi. Rundschau11 

donoszą z H agi: W edle „Nieuve Courant11 w Sa ­
lonikach je s t  już obecnie za ciasno, gdyż znaj­
dujące się tam w ojska angielsko-francuskie li­
czą 200 .000  ludzi. Aprow izacya napotyka obe­
cnie na najw iększe trudności, port je s t prze­
pełniony. Rząd grecki wydał zakaz wywozu z 
Salonik artykułów  żywności, co wywołało nie­
zadowolenie w prasie paryskiej.

Sirbska-Czanogirska pomoc dli Salonik.
Budapeszt (Tel. pryw.). Do „F ester Lloydu11 

donoszą z A ten: K o ła  czwórporozumienia roz­
szerzają wiadomości, że „en ten te" zażądała od 
S e r b i i  natychm iastow ego zebrania w szyst­
kich sto jących  do rozporządzenia sił w ojsko­
wych, któreby wraz z w ojskam i czam ogórskie- 
mi utw orzyły pom ocniczy korpus w S a l o n i ­
k a c h  tak , aby  zbędnemi były  dalsze przesyłki 
w ojskow e z F ran cy i i Anglii. C harakterysty­
cznym je s t  artykuł „Tem psa11, według którego 
A nglicy i Francuzi w szystkie zapasowe w ojska 
w ysłały  już do Salonik  tak , iż w ięcej w ojsk nie 
m ają już do dyspozycyi. Ponieważ Rosya i Wło- 
chy nie czynią żadnych kroków , celem przyłą­
czenia się do ak cy i bałkańskie j, muszą Serbo­
wie i Czarnogórcy sami sobie radzić.

Serbscy ucbodżti w  Czarnogórze.
B e rlin  (Tel. pryw .). „Beri. T ag b l.11 donosi. 

Według korespondencyi rosy jskiego pisma „No- 
w oje W rem ia11 z Czarnogóry, nie była Czarno­
góra nigdy jeszcze tak  silnie zaludnioną, ja k  o- 
becnie, gdyż 1Vj miliona uchodźców serbskich 
mieszka w jaskin iach  górskich w Czarnogórze. 
Nędza ich je s t nie do opisania. K iedy głodne te 
rzesze pocieszył król M ikołaj słowami: „Macie 
jeszcze B oga i R osyę11 —  odpowiedział n a jstar­
szy z Serbów  „Bóg jes t za wysoko, a Rosya za 
daleko.

Zaprzoczonlo cutnogórsklo.
Paryż. (T . B .) D oniesienie a jen cy i H avasa. 

W edług wiadomości z C etyni5 ośw iadczają tam , 
że wiadomość o wyjeździe królew skiej rodzi­
ny czarnogórskiej do W łoch je s t nieprawdziwą.

Z Włoch.
Komunikat wioski.

Wiedeń (Tel. B .). Z głów nej kw atery praso­
wej donoszą: W łoski kom unikat w ojenny z dn. 
2(3. bm. brzmi: W alki arty lery i na różnych pun­
ktach frontu, szczególnie w J  u d i k a r i i mię­
dzy nieprzyjacielskim i fortam i L a r  d a r  o a 
naszemi bateryam i. Na reszcie frontu położenie 
niezmienione.

Przeciw dążeniom pokojowym.
Berlin (Tel. pryw .). „Beri. T ag bl.11 donosi z 

Lugano: „Popolo d T talia11 we wstępnymi swym 
artykule w ystępuje gwałtownie przeciw sze­
rzeniu się we W łoszech propagandy pokojow ej. 
Dziennik nierozsądnem nazywa użalania się lu­
dzi, że G orycya dotąd w ziętą nie została. „Ci 
ludzi11 —  pisze —  „nie byliby zadowoleni na­
wet gdybyśm y T ry est mieli w swem posiadaniu. 
Gdzież są zw ycięstw a sprzym ierzonych? Je d y ­
ne w ojsko, k tóre w r. 1915 wdarło się na teren 
n ieprzyjacielski przy pokonaniu takich trudno­
ści, jak ich  żadne w ojsko pokonać nie byłoby 
w stanie, je s t w łaśnie w ojsko w łoskie11.

■

Rosyjskie oowołania.
Berlin (Tel. pryw .). Do „Beri. T ag b l.11 dono­

szą z Kopenhagi. Pow ołanie rocznika 1918, za­
rządzone osobnym ukazem carskim , zostaje 
szybko w czym wprowadzane. Gubernatorzy do­
stali polecenie odbywania przeglądów w guber­
niach w początkach stycznia. Do Moskwy przy 
była deputacya francuskich i belgijskich  inży 
nierów, którym  powierzono zarząd tabryk z a 
municyą.

W ydalanie kolonistów niemieckich z W ołynia.
Berlin (T . pryrw.). .Beri. T ag b l.11 donosi za 

rosyjskiem  „Now. W ćem ja": Około 5000  rodzin 
kolonistów  niem ieckich zostało wydalonych z 
okolic R ó w n a ;  D u b n a,  Ł u c k  a.

Strata 1 .300 .000  sztuk bydia w Prusach W sch.
Królewiec (Tel. pryw .). „BerL T ag i.11 donosi 

że ogólne straty  poniesione w Prusach W scho­
dnich skutkiem  inwazyi rosy jsk ie j wynoszą w 
bydle i koniach: 185.000 koni, 250 .000  sztuk 
bydła, 200 .000  świń. Nadto stracono: 50 .000  
owiec 10.000 kóz, 6 0 0 .0 0 0  kur i 5 0 .0 0 0  gęsi.

Rewolucya w Chinach.
Peking (T . B .). Gubernator w ojskow y Y  u n - 

n a  u wydał proklam acyę obw ieszczającą nie- 
cisłość Yunnau. W  proklam acyi te j je s t  po- 

wiedzianem, że Ju an sz ik a j złamał przysięgę, 
ja k ą  złozyl jak o  prezydent republiki i nie u- 
sluehał napomnień, aby przywrócił republikę. 
L iczne posiłki w ojskow e przewieziono z półno­
cy' na południe.

a s

Wiadomości telegraficzne
(T elegram y „Głosu N arodu" z d u ia  29 g ru d n ia  i

Rosya myśli o pokoju?
Budapeszt (Tel. pryw.). „P ester Lloyd11 poda­

je  za „A stoubladet11 wiadomość, że w pewny eh 
kołach  F in landyi panuje przekonanie, że R o­
sya w cichości przygotow uje się do zawarcia od­
rębnego pokoju z m ocarstwam i centralnem u

W ie śc i z S a lo n ik .
Sprzeczne w ieści, ja k ie  prasa g recka i w łoska 

głosiły i głoszą o obecnem pofożeniu w S a l o ­
n i k a c h  i wogóló w g reckiej M a c e d o n i i ,  
gdzie gotu ją się rozstrzygające dla, kam panii 
bałkańskie j zdarzenia, skłoniły sofijskiego ko­
respondenta berlińskiej „Yossisehe Zeitung11 
M a r i o  P a s s a r g e  do wyprawy do Salonik, 
celem stwierdzenia na m iejscu istotnego stanu 
rzeczy’ Ze sprawozdania wspomnianego dzien­
nika zamieszczamy następujące interesujące 
szczegóły.

Do Salonik przybył Passarge w dniu 13 gru­
dnia. D rogę odbył linią kolejow ą przez D r a ­
ma ,  S e r e s i D o j  r a n. L inia kolejow a, łą­
cząca G recyę z Bułgaryą wówczas jeszcze lunk- 
cyonow ała. Dworce kolejow e obsadzone były 
przez w ojska greckie.
]|t,(Anglicy i Francuzi, pisze wspomniany kore­
spondent, czynią w ysiłki aby zamknąć od pół­
nocy doliny’ rzek W a r d a r u  i G a l i k  o, sta­
now iące dostęp do Salonik, obie te  doliny są 
zabagnione i poprzerywane pojedynczym i pa­
górkam i. Od S  a r i g o d aż do pierwszych do­
mów salonickich rozlewa się na lewo i prawo 
po obu stronach linii kolejow ej morze namio­
tów  rozm aitego koloru.

W  Salonikach wysadzono na ląd dotychczas 
(do dnia ł9 .  grudnia) 210 .000  ludzi. W  skład 
te j cy fry  wchodzi niespełna 90 tysięcy  A ngli­
ków resztę zaś stanow ią Francuzi, których 
w iększość stanow ią afrykańskie w ojska kolo­
nialne. R annych i chorych przywieziono z fron­
tu 27 tysięcy . Ze strony angielskiej oceniano o- 
gólną cyfrę strat, na 40  tysięcy  ludzi, tak , iż 
jeszcze 170.000 żołnierzy pozostaje do dalszych 
akcyi. Oczekiwane są jed nak  dalsze posiłki. 
W  diodze je s t większy transport wojsk z Mar­
sylii, obejm u jący  podobno 40 .000  ludzi. Nale­
żące do tego Transportu trzy parowce przy­
biły dziś rano do portu. A nglicy sprowadzają 
w ostatnich czasach prawie w yłącznie Szkotów , 
m ieszkańców gór, którzy w swoich kostyuniach 
i ze swojemi kobzam i, wzbudzają ogólny po- 
śmiech. Je ś li inimo to na pierwsze wrażenie li­
czba wysadzonych na ląd w ojsk w ydaje się 
daleko wyższą, to przyczyna leży w tern, że 
w ojska entente, a  w szczególności A nglicy obfi­
cie zaopatrzoną je s i  we wszelakiego rodzaju 
m ateryał wojenny. M ają oni do rozporządzenia 
dla k ażd e g o . dwukołowego wozu am unicyjne­
go po 8 koni. A nglicy liczyli na w rażenie, ja ­
k ie uczynią swem bogatem  Wyposażeniem. 
W  przeciwieństwie do Francuzów , którzy w o- 
gólności cieszą się tu* większą sym patyą, od 
stóp do głów odziani są w nowe mundury. Rzu­
c a ją  też zlotem pełnemi garściam i.

Ogrom m ateryahi w ojennego wyładowanego 
już na ląd i będącego w tuku wyładowania, na j­
lepiej ocenić można z liczby dział, k tórych do 
dnia dzisiejszego wyładowano zwyż 1.200 
sztuk. Początkow o były to wprawdzie arm aty 
starego system u, teraz jednak wożą sprzymie­
rzeńcy wyłącznie nowoczesne działa o rucho­
m ych law etach i c iężk ie  baterye z ugrunmemi 
rurami, przeznaczone do pierwszej linii obron­
ni j-

W szystek znajdujący się w Salonikach drut 
kolczasty  został wykupiony, w ynajęta  wielka 
cegielnia, k tó re j wyroby „na g orąco" są wywo­
żone. W idać nieprzerwanie wózki z cem entem , 
w ielkim i kam ieniam i ciosowymi, belkam i, tra ­
wersami żelaznymi itp. Zupełnie otw arcie prze­
jeżdżają one przez m iasto.

Sprzym ierzeńcy ukończyli już prawie w zu­
pełności pierwszą lim ę obronną dookoła Salo­
nik, i pracu ją obecnie nad budową drugiej. 
Punkt zaczepienia pierwszej linii stanowi wieś 
Topcin, położona 20 km. na północny zachód 
od Salonik, między liniam i kolejow em i prowa- 
dząeeini do K a r a s o u l i  i M o n a s t y r u ,  
gdzie wybudowany został nadzw yczaj silny 
przyczółek mostowy. Pierwsza linia obronna 
biegnie następnie dalej wzdłuż wzgórz ciągną­
cych  się na lewym brzegu W ardaru ku półno­
cy , zgina się potem w odległości 80  km w linii 
powietrznej od Salonik ku wschodowi, i okrą­
ża następnie Saloniki w bardzo reeulam ym  lu­
ku, w łączając w system  obronny każde wzgó­

rze. J e s t  to tensam teren na którym  w pierw ­
szej \Yojnie bałkańsk ie j rozstrzygnął się los 
Salonik.

Głównym punktem Łuna rei a drugiej linii o- 
bronnej, którą obecnie sprzymierzeńcy budują 
je s t pasmo wzgórz położone w odległości około 
1 km. od Salonik na linii kolejow ej prowadzącej 
do D o j r a n u, nad rzeką G a  1 i k o. Pasmo to 
umocnione również na kształt przysiółka m osto­
wego. To drugie półkole biegnie prawie równo­
legle do pierwszego. Oddalone je s t ono jednak 
tak  nieznacznie od m iasta, że gdyby ono było 
zagrożone, również samo miasto nie mogłoby się 
utrzymać. A nglicy i Francuzi budują za teini li­
niami nowe drogi.

Poszczególne obozy zaopatrzone są w liczne 
autom obile, służące do szybkiego przerzucania 
w ojsk. Chwalą się A nglicy tym  dostatkiem  
przed Grekam i, mówiąc, że dzięki automobilom 
potrafią wojnę w ygrać. W szystkie mosty na 
trzech liniach kolejow ych są podminowane. Za­
ufanie w dotychczasow e fsiły  nie jes t jednak 
zbyt w ielkie, skoro tak  generał I ł  a  m i 1 1 o n 
ja k  i S a r r a i 1 oświadczyli, iż nie mogą pod­
ją ć  się obrony, jeśli do czasu rozpoczęcia ope- 
racyi nie otrzym ają świeżych 100 tysięcy  żoł­
nierzy, których im poprzednio przyrzeczono.

U m acniając Saloniki tak , aby uczynić je  „nie 
do zdobycia11 nie zaniedbują zarazem Anglicy 
zapewnić sobie możności szybkiego odwrotu. 
Poniew aż zadaniu tem u sa lon :ki nie potrafiłyby 
sprostać, więc wyszukali inne stosowne punkty 
lądowania, m ogące zarazem służyć do w ycofa­
nia wojsk Są nimi C a p  A p e n o m i  na pół­
wyspie chalcydejskim  w oddaleniu 30 k m na 
południe od Salonik, i nieco dalej ku północy 
K o r a  B  u i n u. .Oprót z obu tych portów, w 
których wybudowano drewniane mola, poczy­
niono odpowiednie przygotowania w zatoce
0  r fa  n o. Przygotow ania te są w związku z 
zamierzonem początkowo a następnie zanieeha- 
liem wylądowaniu w K a  w a 11 i.

K  a w a 11 a  przeszukiwaną jes t bardzo czę­
sto przez angielskie krążow nikv|które poczy­
niły tam pomiary g łębokości zatoki. J a k  się do­
wiaduję w ysadzenia w ojsk na ląd zaniechano, 
z powrodu energicznego protestu G recyi. Je ś li 
bowiem rozpocznie się w alka o Saloniki, wów­
czas jedynie port w K  a w a 11 i będzie mógł 
zaspokajać wschodnią G recyę w środki żywno­
ści, chroniąc ją  w ten sposób od nędzy. Nie na­
leży również zapominać, że w Kaw alli skoncen­
trowane s ą t r z y g r e c k i e d y w i z y e ,  prze­
niesienie których nie dałoby się z łatw ością u- 
skutecznić. Nadto kom endant K aw alli ośw iad- 
czył, iż nie m ajac od swego rządu odpowiednich 
liistrukcyi, pow itałby gości karabinam i.

Miałem w Salonikach sposobność tak z fran­
cuskimi ja k  i angielskim i oficeram i mówić o 
położeniu. W ogóle z małymi w yjątkam i niema 
w Salonikach G reka, któryby w ierzył, iż enten­
te zdoła utrzym ać się w Salonikach, jeśli Niem­
cy  rzeczywiście uderzą. Odnośnie do Fran cu ­
zów, ciągle jeszcze cieszą się tu oni podziwem
1 uznaniem, iż przybj Ii tu pow-odowani sercem, 
i mimo w szystko, naw et niedozwolonymi środ­
kami wailczą za sprawę swej ojczyzny. Nato­
miast obojętność wobec Anglików wzrosła 
wprost pogardę, ja k ie j się nie spodziewałem.

Tak w Salonikach ja k  i na pozycyach mo­
żna zaobserwować, iż żaden Francu z nie obcuje 
z Anglikiem . Również oficerowie greccy  Angli­
ków’ ignorują, unikają ic h . towarzystwa i nie 
odw zajem niają ukłonów,

Pew ien wpływrowy G rek określił stanowisko 
G recyi słowami, które stenograficznie zanoto­
wałem. „W ycofu jem y w ojska, ja k  daleko ży­
czą sobie A nglicy i ich przeciw'nićy. Pozosta­
jem y jednak na prawo i lęwo i z kilku ty siąca­
mi ludzi zaw sze będziemy w stanie sprowadzić 
rozstrzygnięcie, tak , ja k  checm y, czy to przeciw 
czwórporozumieniu czyto przeciw posuwającym  
się naprzód armiom państw centralnym . K iedy 
się to stanie nie można jeszcze, powiedzieć, lecz 
czy Pan sądzi, że musimy pozwolić deptać po 
swej ziemi każdemu, komu się to podoba?

| Muszę sprostować mylne wieści —  donosi da-, 
le j korespondent —  które obiegły prasę niemie- 

j cką, jakoby  w Salonikach odbyły sic dem onstra- 
cye przeciw czw’órporozuniieniu. W ładze grec­
kie. nie puściły rządów z rąk i nieprawdziwe są 

I w ieści, jak o b y  w-szystkie życzenia angielski0 się 
spełniły. A nglicy  słusznie żalą się, iż na kole­
jach  interesy greckie m ają pierwszeństwo. N-ie- 

' raz niecierpiące zwłoki angielskie aowozy mu- 
' siały  całeini dniami czekać swej kolei, z powo­
du jednego greckiego pociągu towarowego.
• 'N ie można jednak zaprzeczyć, że przed kilku 
dniami w?ybuchł w K aw alli rodzaj rewolty. W oj 
ska żądały, aby na tę lub tam tą stronę uderzyć. 
Ciągłe tnvanie pod bronią działa na nerwy. Ar­
mia je s t  i bezwarunkowo pozostanie wierną 

. krolowi, to można ręczyć Jed n a k  ma się wra­
żenie, iż już raz musi nastąpić decyzya, w tę 
lub ow’ą stronę. Nawet podatny htk znosi pe 

1 wną tylko miarę napięcia.
| W  Salonikach w iększa część greckiej dywi- 

zyi przebywa jeszcze w m ieście, jakkolw iek  go­
tow ą je s t do natychm iastow ego odmarszu. 
Dworce kolejow e obsadzone są przez greckie 
w ojsko. Arm ia grecka przebywa na prawo i le 
wo od stanow isk Anglików , k tórzy  m ają  w o 
kolicy  m iasta dwa w ielkie obozy. Jed en  po obu 
stronach linii kolejow ej do D o j r a n u, drugi

zas na wschód od m iasta, gdzie również znajdu­
je  się park lotniczy.

O ilości i sile oddziałów piszą zawsze m iejsco­
we pisma, tak , iż o ta jem nicy  ruchów w ojsko­
wych niema mowy. Przesadzone są również wie­
ści o braku środków żywności. Francuzi i An­
glicy  w szystko ze sobą przywożą. Miasto je s t 
przepełnione. W ojska  ententeŁy które początko­
wo nie pokazywały się w m ieście zapełniają u- 
lice. P anu je jed nak  prawdziwy porządek. W ła­
dze greckie obłożyły w szystko, czego potrze­
bują sekw estrem , i nic z tego nie pozw alają ru­
szać.

Przyznać jednak trzeba, iż czw órporozumie ■ 
nie poczyna sobie w Salonikach bardzo ■•'pry- 
tnie. Zręcznie omotano w szystkie gałęzie ży­
cia, Zapewniono sobie policyę. tak , że A nglicy 
wiedzą o treści w szystkich telegram ów , choć 
cenzury nie zaprowadzono. Zakupili k ilka m iej- 
Teowych pism. wszędzie nia5ą  swych ludzi, je - 
dneu: słowem tak  sobie zapewnili grunt pod no­
gami, że dopiero potem ludność grecka przeko­
na się ile fu w tajem nej robocie dokonano.

k r o n i k a :
Zgłaszanie szkód wmjennych. Przypominamy, że 

z dniem 31. bm. upływa termin zgłaszania szkód 
wojennych. Wszyscy, którzy ponieśli szkody na 
majątku z powodu wypadków wojennych, powinni 
natychmiast wnieść zgłoszenia na odpowiednich 
drukach urzędowych w Krakowue do magistratu, 
Wydział V c, cłieyny II. p. biuro sekretarka Dra 
Obtrowrskiego, poza obrębem miasta do starostw, 
w których okręgu szkoda wyrząazoną została.

Urząd podatkow y dla Lndw inow a, PłaszuW a i 
Z akrzów ka. Rozporządzeniem z 22. czerwicą br. 
utworzyło Ministerstwo spraw iedliwości Sąd po­
wiatowy „Podgórze w Krakowie11 z działalnością 
od 1. lipca 1915 i przydzieliło do tego Sądu między 
innemi dzielnice stołecznego królewskiego miasta 
Krakowa —  Ludwinów (IX), Zakrzówek (X), 
Płaszów (XXI) i Podgórza (\X II).

Wsiad za tern, wydzieliło ministerstwo skarbu 
obwieszczeniem z 31. października br. z irtiem 1 
stycznia 1916 wspomniane dzielnice miasta Krako­
wa, z okręgu urzędu podatkowego i przy dzieliło je  

od okręgu Urzędu podatkowego „Podgórze w 
Krakowie".

Wobec tego rozporządzeniem z dnia 13 bm. za­
rządziła krajowa Dyrekcya Skarbu, że wszelkie 
wpłaty, uskuteczniane dotąd przez kontrybuentów 
dzielnic m. Krakowa: Ludwinów, Zakrzówek i Pła­
szów w urzędzie podatkowym w Krakowie, mają 
być uskuteczniane .począwszy od 1. stycznia 1916 
w urzędzie podatkowym Podgórze w Krakowie.

W iadom ości osobiste. Szef sztabu Legionów, 
kapitan Włodzimierz Zagórski, oraz rotmistrz Osto- 
ja-Zagórski bawią obecnie w Krakowie.

Ulgi podatkowe aia miasi galicyjskich. Według 
brzmienia, podanego przez „Wiener Ztg.“j Cesar­
skie rozporządzenie z dnia 19. grudnia 1915, doty­
czące zmiany ustaw o podatku domowym w Gar 
iicyi, opiewa: Na podstawie § 14 ustawy zasadni­
czej rozporządzam, co następuje:

§ 1. W Królestw ie Gałieyi i Lodomeryi i w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem, z wyjątkiem 
politycznych powiatów Biała, Chrzanów, Oświę­
cim, \\adowice i Żywiec —  dalej w Księstwie Bu­
kowiny od tych domów, które leżą w miejscowo­
ściach łv całości obowiązanych do podatku do­
mowo-czynszowego i już w r. 1912 były obowiąza­
ne do podatku — wymiary, sporządzane według 
ustawy z 12. lipca 1S96 Bz. u. p. nr 120 dla po­
datku domowo-czynszowego i 5-procentow ego po­
datku od czystego zysku domow czasowo wol­
nych od pudatku, mają się na lata podatkowe 
1915/16 odbywać na podstawie umówionych czyn­
szów najmu, względnie paryfikowanych wartości 
czynszów najmu z lat czynszowych 1911 i 1912.

Jeżeli czynsze najmu (wartości czynszów naj­
mu) lat czynszowych 1913 i 1912 zostały zezna- 
ne już za wcześniejszy okres podatkowy, to wy­
miar na 1915/16 ma się odbywać bez zasiągnięeia 
ponownego zeznania,

§ 2. Zawarte w ustawach z 10. sierpnia 1905 
Dz. u. p. nr 133 i z 28 grudnia 1911 Dz. u. p. 
nr 242 zniżenia stopy podatku domowo-czyn­
szowego, tudzież podwyższenia potrąceń na ko­
szta utrzymania i am ortyzacji, które —  jedne 
i drugie —  miały dla miasta Krakowa przysługi­
wać od roku podatkowego 1920, mająwejść w ży­
cie już począwszy od roku podatkowego 1915, 
przyczem uwzględnione ma. być obniżenie stopy 
podatku domowo-czynszowego, zarządzone w § 3  
ustawy z 23. stycznia 1914 Dz. u p. nr 14.

§ o. Minister finansów jest upoważniony roz­
szerzyć w drodze rozporządzenia skuteczność § 
1 powyższegu rozporządzenia także, na inne ob­
szary dotknięte wojna.

§ 4. Wykonanie tego rozporządzenia, które od 
dnia jego ogłoszenia wchodzi w życie z działa­
niem wstecz od 1. stycznia 1915, poruc zam memu 
ministrowi finansów.

Ś. p. Karolowa Lewaiiowska. Z Rapperswilu do­
noszą nam: Dnia 22. grudnia b. r. zmarła, po kró­
tkiej choiobie, Karolowa Lew akowska, wdowa po 
byłyn, pośle do Rady państwa i twórcy Stronni­
ctwa Ludowego. —  Zmarłą otaczała cześć praw­
dziwa i szacunek wśród Polonii szwajcarskiej. 
Znaną była dla swej ofiarności —  oraz prawdziwej 
godności matrony polskiej.



ftr 1. „Glos Narodu** z dnia 29  Grudnia 1915 r. Nr. 704

Obrazy d o  ołtarzy
F e re tro n y . Krzyże* 
K an o n y  n a  o łia r * «

S T A N I S Ł A W  R Ą B
handel artykułów  religijnych, obrazów , ram  i galanteryi

Kraków, S ław kowska 4. 2164

Obrazki "»»<*««*
w wielkim wyborze 
o cenach dawnych.

x 3 a c r j : C T c x .

W aine
dla gmin i komitetów odbudowy.

FflPY DUCHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości

HMfiOHSHa FflBRYHfl PHODIIHTdli TEHOHYCH
pary dachohej i asfaltu

lnż.WMDYSMW KUCH9RSKI
Podgórze-Zabiocie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
—  c e n y  ś c iś le  fab ry czn e . —

XU T X ~ J SC 3C 3C
STO LA RN IA  BRACI LIG IĘZÓ W

W KRAKOWIE, UL. ŚW . FILIPA L. 13.
P rsy )m a jc  u m ó w ien ia  na w szystkie roboty stolarslde proste

i a rtystyczne .

, 2 2 - -
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  Najnow sze w ydaw nictw a! 11 =

K S IĘG A R N I

G. GEBETHNERA. SP.
w  K rakow ie-

Bohowityn. D zieje m ę ż a te k . Pow ieść. . . . K. 4 '6( 
Boy. S łó w k a. W ydanie now e pom nożone. . . ,  4' —  
Chłądowskr Kazimierz. R o k o k o  w e W ło s z e ch .

Ludzie. —  Literatura. —  Sztuka........................■
Daniłowski Gustaw. Epilog. Zelm a. — Rien ne 

va plns. —  P o licz e k .—  Luźne kartki. — B a­
rykada (z L eon a F rap ić)..........................................

Daniłowski Gustaw, F ragm en ty . (Zabronione
w Rosyi...........................................................................• .

Ejsm ond Julian. A n to lo g ia  bajki polskiej. . .
Gliński Kazimierz. M ąż krw aw y. Pow ieść histo­

ryczna z czasów  Kazim ierza W ielkiego. . . 
Gruszecki Artur. W ró żb y  w ojenne pai-.a Radcy.

Pow ieść w spółczesna.................................................
Hoesik Ferdynand. N iedole m ałżeń sk ie. . .
K onar Alfred. Je s ie ń . P ow ieść. W ydanie drugie 
Konopnicka Marya. P o e z y e . W vdanie zupełne, 

krytyczne. O p racow ał jan Czubek. S łow o  
w stępne Henryka Sienkiew icza. —  8  tomów.
Cena za c a ł o ś ć .............................................................. ...

Perzyński Włodzimierz. Idylle w ojen ne i po­
kojowe troski....................................................................

Perzyński Włodzimierz. Z ło ty  in teres . Pow ieść  
P o lsk a  i L itw a w d z i e j o w y m  s t o s u n k u .

T re ść : Wł. A braham : Polska a chrzest L ;twy.
X. J. Fijałek: Kościół rzy m sk o -k ato lick i na 
Litwie. U chrześcijanienie Litwy przez 
Polskę i zachow anie w niej języka ludu 
po koniec R zeczypospolitej.— J. Rozw adowski:
M apa językow ego obszaru litewskiego. —
A. Brtickner: P olacy  a Litwini. Język i lite­
ratura. —  W ł. Sem kow icz: B raterstw o szla­
chty polskiej z bojarstw em  litewskiem  w Unii 
horodelskiej 1413 roku. —  S. Kutrzeba:
Unia Polski z L.itwą.................................................... ....

Popielówna S. O pow ieści k w ia to w e  dla dziew­
czynek. W ozdobnei opraw ie....................................

P rus Bolesław. D ziw ni ludzie. Nowele . . . , 
Przybyszewski Stanisław. A dam  D rzazg a . P o w . , 
Rodziewiczówna Marya. B a rb a ra  T ry źn ian k a

P o w ieść.....................................................................................
Sarnecki Zygmunt. C zw arta dusza. H alucyna- 

cya. —  Szklany domek. — C ham ka. —  Czy
w arto? — N agroda konkursow a........................ .....

Sienkiewicz Henryk. W sp o m n ien ia  s ie rż a n ta .
legii cudzoziem skiej.........................................................   2 '80

W eyssenhoff Józef. P u sz cz a . Pow ieść. . . • ,  6 2 0

Do nabycia w a wszystkich księgarniach.
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Józef Knczmierczyk g
Nr.Telef.394 Kraków , ulica św . Anny Nr. Telef. 394 gg

£ 0  poleca: 0 3

§ jM i  Dybór feompotóD i marmoladyg
® Konserwy mięsne i jarzynowe, 

Z d ro w o tn e  w in o  Vćrm outh,
03 wina reńskie i krajowe, maderę i malagę kuracyjną,
03 wino słodkie muszkatołowe.

® S zam p an y o n ra . i k ra io w e  |
Koniaki francuskie i krojon e, Benedyktynkę oryg. E

Łosoś wędzony 83
oraz wszelkie delikatesy i towary kolonialne. ^

(9  (8  (4  (4  (4  (4  (9l<4 (Silit*) (-) (4|H (4  2  < (8 !('F (')I(')!(') 0 3

Poszukuję posady

kasyera mb magazyniera
Posiadam odpowiednie kw alifikacje, oraz poważne

polecenia.
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu" pod Legi-

tymacya Nr. 61955.
2182

4 2 0  L=J

,40 —
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15 —

4 6 0

4 -  20
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Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego 
Rok założenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
Telegramy: Józefld, Krakó*.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia­

tów. wszelkie wyroby w zakres kwieciarstwa wcDOdząc^. 
Drzewka owocowe karłowe i pienne, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn. mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thuje, 

świerke srebrne i złote, półkulistu i piramidalne, róie Polianty sztamowe, 
róże kirłaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzania gTObów, cyklameny, chryzantemy zwykłe ijapońskie. 
Zamówienia wyRonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.

OSTATNIA NOWOŚĆ!
Księgarni J. Czerneckiego szewska^.

Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów 
—r- ..... —  Prof. P iotra Stachlemicza: -

Listy Pana Zagłoby. Serya I i II. Bohaterow ie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza.

lAlma M ałn ru Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 
o nastroju poetycznym i patryotycznym

99Ad Astra** Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­
przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 

rysunkowi znakomitego artysty.

Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem
wydawnictwem.

Księgarnia I. CZERNECKIEGO g g jjg . j a w u  «.
Wielki mybór KURT POCZTOWYCH z reprodukcjami prac najznakomitszych

artystom polskich-
Nabywać można pojedynczo lub hurtow nie: 2276

W SZELKĄ

Polonia,
Jedyna kolorowa reprodukcya słynnego obrazu H t lS t r z a  H a t  O j KI 

z muzeum ks. Czartoryskich.

N ajn ow szy  w y ra z  techniki reprodukcyjnej.

W ydanie popularne wiel. 5 2 X 4 2  —  cena K 3*— , wydanie wytworne 
na papierze chińskim lub holenderskim wiel. 5 0 X 6 5  cena K 10"— .

Każdy egzemplarz numerowany i sygnowany.

Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz sklepach i składnicach

BIELIZNĘ
ubrania kobiece i dziecinne

wykonywa

„SZWALNIA DLA DOTKNIĘTYCH WOJNA"
pod zarządem Komitetu Pań.

Sprzedaż odbywa się stale w lokala „Szwalni" 
plac Szczepański 7. i lokalu Ligi przemysłowej 

ul. Straszewskiego 28.

W ielki wybór taniej bielizny, ubrań dzie­
cinnych, fartuszków itd.

ZAMÓWIENIA HURTOWNE ODWROTNIE 
Ceny na jn iższe . Ceny na jn iższe .

TRZYSTA
P an ien , P ań , K obiet, D ziew cząt do
rozm aitych zajęć mam w ewidencyi.— 
Bony, klucznice, panny służące, panny 
dla biur, kasyerki, panny korezpon- 
dentki, panny sklepowe, pokojowe itd. 
itd. każdej chwili mogę polecić. — 
Biuro B ro n isła w a  K rasick iego , K ra­

ków , ul. G ołębia 16. 2288

Bibułek
do papierosów i tutek dostarcza 
szybko, także w większych ileściach 
łabryka bibułek do papierosów 
-Ja n in a * T. A. Budapeszt IX., 

Ernautcza 26. 2158

Wielki wybór

Ligi kobiet 2102

B 1U B 0 T E C H N I C Z N E  in i. H. Drzymuchowskiego
przeniesione z he łilu  Krakowskiego do lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 21,
prowadzi na składzie znane z dobroci, światowej m arki szczeliwo 
-VAS« »BLACK«, jedynie najlepsze do uszczelniania dławic maszyn 

parowych, pomp parowych, wentyli itp.
Dostarcza w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach oleje : 
maszynowy, cylindrowy, kompresorowy, motorowy, wazelinę, sm ar

Toyota itp. itp. 2178

Tassauurska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellnlose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i firanko.

i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
i wykonuje starannie po możliwie niskich cenach

Wiktorya Podbielska i
krawczyni A

p ni. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). ®

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

S K Ł A D  W IO  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
W ina sto owe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokaj sko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję :
Samorodner mszalny arom atyczny pełny posilający po Kor. 2 ’0 0  —  
2*20, za 1 litr w beczce. —  Tokaj 2 putowy kuiacyjny słodki 
K. 5 ‘50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7 00 , Cogniak medy- 

_____________ cynalny »Contro < flaszka Ł  6*50.__________________
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poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.
. _  M

T E L E G R A M Y : H A W E L K A  K R A K Ó W

Pierników miodowych I kruchych 
Specyalność: 

piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clihlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6 . i869

Maszynistów
dla fabryk, tartaków, gorzelń, b ro ­
warów itd. mam do polecenia.

Biuro Bronisława Krasickiego 
Kraków, Bołębia 16.
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PRYWATNE
KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — W łasne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

^  Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

-  najlepsza mieszanina -

5.06

Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 
San Jago ]
Perłówka > » . . .  4.8O
najlepsza j 
Caracaa 1
Ou a t e ma l a  > > . . .  5 . —
rortorico j 
Jawa
J a m a j k a  j
Hond a r a .  1 .
M o cca  /  ’  ’  * * 5 1 0
Ceyloji » » » > 6*30
K aw a n iep alon a, h erb ata  i k a ­
k ao  na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych —  W ysyłam  
w pakietach pocztowych po 4 ‘/ .  
kg., albo koleją nieopłacono, z 
o cleniem  za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5 .000  kg. 

kawy.
Ze n tn ł Amerlkinischsr K iffe t Import

M. KNELLER
W len V. Z ieg elo fen g asse  23  c. 

Telefon 6 5 /0 3  Rok założenia 18 89 .

Wiadomości i zpioofck
O głoszeni* o zaginionych umieszczamy 
w  tym dziale z* opłatą 1 K. z* jeden raz. 

Należyto ić należy nadesłać z góry.

STANISŁAW BAR
kontrolor podatkow y z Niżan- 
kow ic znajduje się jako jeniec  
cywilny w T aszkiencie —  prosi 
rodzinę o listy pod ad resem : 
Taszkient (A zya) Kruczykow skij 

preułok. Polski Komitet.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź w iadom ości gdzie znaj­

duje się syn mój

A n to n i S iatka
żołnierz 13 pp., który w alczył 
ostatnio w  K arpatach , raczy ła ­
skaw ie mi donieść pod adre­
sem : W . Siatka, K raków , ul. 

Starow iślna 1. 38.

Nakładem W ydaw nictw a „Głosu Narodu11 Sp. z Ogr. odp. R ed aktor odpowiedzialny i k ieru jący  Rom an W oyczyński. D rukarnia „Głosu Narodu1 w K rakow ie pod zarządem Rom ana F erka.


